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W dniu wczorajszym o godz: 1 lej z rana, po odbytem 
solennem  Nabożeństwie w Katedrze Prawosławnej SS. 
TRÓJCY, jak  również i w Kościołach wyznania Rzym­
sko-Katolickiego, odczytany został Manifest C e s a r s k i , 
z powodu urodzin J. C. W . W . X. M i k o ł a j a  M i k o ł a j e -  

w i c z a . ____________________________ _

W czoraj w Kościele XX. Augustjanów, Amatorowie 
muzyki, w czasie Sum m y, wykonali Mszę, napisaną 
w roku  1849, i ofiarowaną ś. p. JW . Ministrowi Sekre­
tarzow i Stanu Królestwa Polskiego, Ignacemu T urku lł, 
przez J. K. Chwaliboga; na Offer tor iu m : Z d r o w a ś  MA- 
RYA, solo soprano Ant: Tejchmana.

Dnia 3 b. m. w Kościele Parafjalnym  Krasnostaw­
skim , w czasie solennego Odpustu Sgo F r a n c is z k a  Xa- 
werego, Patrona tej Świątyni, celebrow ał Mszę W ielką 
W . X. Wit Kuderski, b. Rektor Sem inarjum  Janowskie­
go, obecnie Proboszcz Ostrowa; Kazanie zaś ze zbudo­
waniem Ludu bardzo licznie z różnych okolic zgrom a­
dzonego, g ło s ił W ,JX . tg: Górski, Proboszcz z Horodła, 
a Kapłani tak Świeccy jak i Zakonni z Dyecezji Podla­
sk ie j  i Lubelskiej przybyli, w Konfesjonałach S a k r a ­
m e n t e m  Pokuty jednali Lud z BOGIEM; miejscowy zaś 
Proboszcz W. JX. Kanonik Bojarski, ochrzcił na­
wróconych przez siebie Izraelitów do W iary R zy m ­
sko-Katolickiej, Borucha i Bajlę z Goldbergów  m ałżon­
ków Fraydlich, z Kałuszyna  tu  przybyłych farbiarzy, 
którym  nadane zostały imiona Franciszek  i Józefa. Ro­
dziców Chrzestnych obowiązek przyjęli W W. Roman 
D ziewicki Naczelnik Pta Krasnostawskiego, z A ntoniną 
Drac, i Alex: B oguński z Józefą Mirny. Po odbytej ce- 
rem onji Chrztu Śgo i zasileniu nowo-ochrzczonych S a­
k r a m e n t e m  CIAŁA i KRWI P a ń s k i e j , dopełniono zara­
zem na ich żądanie pobłogosław ienia m ałżeństw a. Po 
czem w krótkich  czułych wyrazach przem ówił dopełnia­
jący eerem onji do nowo-ochrzczonych m ałżonków, da­
jąc im zbawienne przestrogi do dalszego ich pożycia, oraz 
m oralnego i Bogobojnego postępowania. Oby BOG b ło ­
gosław ił przybyłym  dwojgu na łono  Kościoła R zy m ­
sko-Katolickiego.

GłównaKassa Oszczędności.—  W  tygodniu up łyn io- 
nym do dnia 2/ I4 Grudnia r. b. w łącznie, wydano xią- 
żeczek nowych 72; na które, tudzież na dawniejsze, 
W 362 wnioskach, złożono rs. 5 ,056 k. 80. Na żądanie 
9 l  Uczestnikom w ypłacono (prócz procentu za rok 
bież: rs. 63 kop. 19), rs . 2,427 kop: 59, i umorzono 
Xiążeczek oszczędności 60. Przeto Uczestników 8,497, 
posiada kapitał rs. 346,949 kop: 70J/ Z.

Z a rzą d  W arszaw skiego Ober-Policmajstra, w ezwał 
dymis: Poruczników PP. Michała Matwiejewa i Lewan­
dowskiego, ażeby w w łasnych interessach zgłosili się 
do Zarządu Policji lub num er obecnego swego zamie­
szkania wskazali.

Z a rzą d  W arszawskiego Ober-Policmajstra, wezwał 
staroz: Joska-M endla 2ch imion Klauzenberga, Rzeźbia­

rza, który w roku  zeszłym uzyskawszy paszport 
wy do miasta Z gierza  w G ubernj ̂ W arszaw ską , w u 
lu  wynalezienia dla siebie roboty, dotąd nie pow rócił i 
obecnie ma się znajdować w Anglji, ażeby najdalej 
w  ciągu sześciu tygodni od daty obecnego wezwania, 
zg łosił się do najbliższego Urzędu Policyjnego i bytność 
sw ą zam eldował, a to pod rygorem  art: 340 i 341 Kode- 
xu  kar głów nych i poprawczych.

JW . Rzeczywisty Radca Stanu Hr: Seweryn Pruski, 
Szam belan Dworu JEGO CESARSKIEJ MOŚCI, Mar­
szałek Szlachty Gub: W arszaw skiej, pow rócił z obja­
zdu tejże G ubernji.

Za duszę ś. p. Franciszka i Józefy z Skrzyńskich m a ł­
żonków Radoszewskich, odbywać się będzie żałobne 
Nabożeństwo, ju tro  o godzinie l i t e j  z rana, w  Kościele 
XX. Kapucynów; na które, pozostała Rodzina, zaprasza 
Krewnych, Przyjaciół i Znajom ych.

Ju tro , w Kościele XX. Pijarów, o godz: lOej z rana, 
odprawiać się będzie żałobne Nabożeństwo za spokój 
duszy ś. p. W iktorji Kownackiej; na które, pozostałe 
Córki, zapraszają Krewnych i Przyjaciół.

Ś. p. Józef Szacfajer, b. Kassjer G łówny Teatrów  
W arszawskich, Em eryt, przeżywszy lat 80, opatrzony 
ŚŚ. SAKRAMENTAMI, onegdaj przeniósł się do wie­
czności. Pozostałe W nuki, zapraszają Krewnych i Przy­
jació ł, na wyprowadzenie zw łok, dziś o godzinie 3ciej 
po południu, z Kościoła XX. Franciszkanów, na sm ę- 
tarz Powązkowski odbyć się mające.

Antonina z Bonczakiewiczów Bieniecka, Wdowa po 
Obywatelu Ziemskim, przeżywszy lat 54, wczoraj prze­
niosła się do wieczności. Pozostałe Dzieci zapraszają 
Fam ilję, Przyjaciół i Znajom ych, ażeby dnia ju trzej­
szego o godzinie 2ej po południu, raczyli towarzyszyć 
wyprowadzeniu zwłok zm arłej, z Kościoła XX. Bernar­
dynów, na sm ętarz Powązkowski.

Exportacja zw łok ś.p . Anieli z P i e t r u s i ń s k i c h ^ ^ ,  
Żony Fotografa, odbędzie się nie dziś, lecz ju tro  o godzi­
nie 2giej po południu, z Kościoła XX. Bernardynów , 
na sm ętarz Powązkowski.

W ciągu tego tygodnia, we Środę, P iątek i Sobotę, 
przypadają Suche dni.

Xięgarnia W. R a f  niskiego  w W arszaw ie  na Krakow- 
kiem -Przedm ieściu  N° 4 2 6 , obok Saskiego  hotelu , 
otrzym ała nowości: Sadownictwo, krótka nauka ule­
pszenia i pielęgnowania drzew i kwiatów owocowych 
i t. d., przez F. W. Hofmana, cena rs. 1. 0 pielęgnowa­
niu kwiatów, 8ka, kop: 60. Skarbiec, szkic fantasty­
czny przez J. D zierzkow skiego, kop: 60.

Pisaliśmy w Nrze 316 Kur je r  a o chirognomji. P a­
miętamy, że lat tem u kilkanaście wyszła w W arszaw ie  
xiążka traktująca o chiromancji, t. j. sztuce przepowia­
dania losu, tem peram entu i skłonności jakiej osoby, 
przez oglądanie prążek, czyli linji na dłoni, będących. 
Ci którzy pisali o tej błahej i bałam utnej um iejętności, 
m niem ają, iż przez te prążki skłonności ludzkie poznać



•>, tem bardziej, że części ręki m ają związek z czę- 
wewnętr*henH ciała ludzkiego, jako  to : z ser- 

5 jtTobą i t. d., odktórych  zawisły, mówią, sk łon - 
* charakter człowieka. Dwojaki jest gatunek chi- 

jedna jest fizyczn a , druga astro log iczn a; 
przestaje na poznaniu przez linje na dłoni 

^ |c e  się, tem peram entu ciała, a przez tem pera- 
" -skłonności duszy; druga mniem ając, iż linje ręki 

m ają  stosunek z planetam i, wnosi i przepowiada przy­
padki m oralne względem wpływ u tychże planet. Jest 
jeszcze inny gatunek chirom ancji, zasadzającej się na 
uważaniu plam białych i czarnych na paznokciach i wy­
ciąganiu z nich wróżby o zdrowiu lub chorobie, le  
wszystkie rozumie się zdrożne lub zabobonne praktyki, 
n ie są godne uwagi ludzi rozsądnych.

Pomiędzy licznemi dziełami futograficznem i, upo- 
wszechnianem i przez zakład P. Karola B aycra , zasługu­
je  także na wzmiankę fotograija z obrazu będącego dzie­
łem  współziom ka naszego P. Leonarda S tra szy ń sk ie ­
g o , znakom itego bez zaprzeczenia historycznego m ala­
rza. Obraz ten przedstawia W alen szte jn a  w Czechach, 
i za niego to  Artysta o trzym ał w P etersbu rgu  od Aka- 
demji Sztuk Pięknych tak zwane prem ium  rzym sk ie , 
czyli złoty medal nadający mu prawo do 6 -letniego sty- 
pendjum  za granicą. Obecnie P. S tra szy ń sk i  w przejeź- 
dzie z P etersbu rga , znajduje się w W arszaw ie , a w krót­
ce opuszcza nas na lat 6, dla korzystania z uzyskanego 
przezeń dobrodziejstwa.

Koncert w spółziom ka ma coś sympatycznego, że za­
wsze przyciągnie Publiczność W arszaw ską . Jest to je ­
dna z piękniejszych cnót W arszaw ian , którzy już nie 
tylko w obczyznę wierzą. Po tylu dowodach, jakie nam 
dały rodzime talenta, przyszło nakoniec do przekonania, 
i że nasza niwa może wydać plon, czy to m yzykalny czy 
inny. Do takich więc plonów , śm iało policyć należy i 
m łodego Em ila Ł apczyń sk iego , ucznia D rejszoka, 
k tó ry  wczoraj w Sali W a rsza w sk ieg o  Towarzystwa 
Dobroczynności dał koncert. Koncert ten odbył się 
stosownie do ogłoszonego przez nas w Sobotę pro­
gram u; a oprócz Pana Ł apczyńskiego , przyjęli w mm  
w spółudział: Kom pozy to r F libustierów , ]gn: D obrzyń ­
sk i;  Amator śpiewak Pan D u szyń sk i, w ykonaniem  
dwóch utw orów , to je s t: M eyerbeera, Le poete mou- 
ra n t  i Serenady (Audrana); oraz kw artet na głosy P. 
S tu d ziń sk ieg o , do którego należeli PP. M ystkow ski, 
B ia loskórsk i  i D oepler; nakoniec jeden z am atorów 
m łody Józio Jaw orski, odegraniem  u tw oru B erio ta  na 
skrzypce. W szystkie te bez w yjątku dzieła, zadowalały 
kolejnie słuchaczów , co potwierdzały huczne oklaski, 
jak ich  sprawiedliwie nie szczędzono tym, którzy dla u - 
rozmaicenia wydanego przez w spółziom ka Artystę kon­
certu , tak chętnie pospieszyli z talentam i swemi. Nie 
m a łą  także przyjem ność dla widzów spraw ił znamienity 
E u ro p e jsk i K ompozytor i Fortepjanista, który przybyw­
szy do W a rsza w y , nie tylko nie opuścił koncertu, wyda­
nego przez tutejszego Artystę Pana Ł apczyńskiego , ale 
nadto w żywych objawach zadowolenia, potw ierdził pu­
blicznie zdanie o jego pięknym talencie. Artystą tym i 
zarazem sędzią, b y ł P. Rudolf W illm ers. Zaraz po ode­
graniu  uw ertury z F libustierów , Publiczność przyw oła­
ła  zasłużonego Kompozytora P. D obrzyiisk iego. Tego 
sam ego zaszczytu dostąpił Koncertant, obsypany będąc

oklaskam i; oraz kw artet P. S tu dziń sk iego , który na po ­
wszechne żądanie pow tórzył po 2-k roć mazura P. Nowm- 
kowskiego; i nakoniec m łody skrzypek am ator uczeń P- 
H ornziela, członka tutejszej orkiestry. Tak więc kon­
certant jak i zebrani liczni słuchacze, opuścili z zadowo­
leniem salę; pierwszy uszczęśliwiony odniesionym  try ­
um fem ; drudzy zadowoleni z przepędzenia jak najprzyje­
mniej chwil kilku, tak doborem dzieł jak i ieh w ykona­
niem , sprawionych. Użyty do tego koncertu  fortepjan, 
pochodził ze znanej fabryki P. Hoffera.

Z okolicy Sochaczew skiej, Redakcja K u r je r a  odebra­
ła rs. 5, jako  zasiłek dobroczynny dla sta rców  i ka lek  
pod  opieką W arsz: Tow: Dobro: zostających, na inten­
cję niesienia m odłów  przez tychże do PANA Zastępów 
o zdrowie, pomyślne powodzenie i b łogosław ieństw o 
wszelkie, dla Ojca wraz z Rodziną, Andrzeja R u tkow ­
skiego, czcigodnego Lekarza dawniej m. Sochaczewa, 
dziś Powiatu G ostyńskiego, w Kutnie zamieszkałego, b. 
Sztabs-Lekarza b. W ojsk Polskich.—  z D.... (Dar po­
wyższy Redakcja  z wdzięcznością przyjęła, i na w łaści­
wy cel bezzwłocznie użyje).

Nakładem sk ładu  nót K. Bernsteina  przy ulicy Mio­
dow ej Nr 483, wyszedł w dalszym ciągu S karbiec sa lo ­
n o w ych  śpiewów", Nr 9 ty ,  obejmujący śpiew p. t. Ł za, 
rom ans z muzyką W ikt: K a tyń sk iego , słow a Zenona 
R appaporta . Exem plarz ozdobiony piękną ryciną ko­
sztuje k. 30, i jest do nabycia we wszystkich składach 
w W arsza w ie  i na prowincji; N r lOty obejm ować będzie 
jeden z piękniejszych śpiewów Schuberta.

Pomiędzy osobliwościami menażerji V .h r e u tz b e r g ,  
są dwa zebry , (gatunek dzikiego osia), b iałe w czarne 
pasy, rzadkiej piękności. Z ebry  okazywane były  przed 
dawnemi laty w W arszaw ie;  za naszej pam ięci: w bu ­
dzie na placu po bram ach Nowowiejskich i na S u lkow -  
skiem  na Nowym -Świecie, gdzie później staną ł dom 
Z razow sk iego . Osłów  dzikich jest kilka gatunków . 
Z tych d z y g e ta y  i ku łan ,znajdują się w A zy i, zaś zebra , 
k w a g g a  i onagga, sąm ieszkańcam i A fryki.

Przy lekkim  rannym  przym rozku, rozpoczęliśmy 
wczorajszą Niedzielę, która d o ‘samego końca dotrzym a­
ła  nam pogodę. Odżyły więc ulice, odżyły Alee z ich 
W ielk im  Salonem, odżyły także salony W ie jsk ie j K aw y. 
Ogrodu W iejskiego, A rkad ji i tyle innych, w których 
brzm iały huczne muzyki. Brakło tylko dla uzupełnie­
nia tego życia sanny, której przecie choć raz doczekamy 
się na ja k ą  Niedzielę lub Święto.

Z łożono w Redakcji K urjera  od J. M. r s . l  dla Insty­
tucji Jałm użniczej przy Kościele P P . Sakram entek, do 
rozdania ubogim wstydzącym się żebrać.— Od H.R. rs . 1 
dla ociemniałej wdowy E. S. w dom u XX. M issjonarzy, 
z prośbą, aby się m odliła za duszę ś. p. Aloizego. —  
Od M arynki \ jej Siostry rsr. I dla Matki ś. p. K azi­
m iery . .

W zesz ły  Piątek na targach W arszaw sk ich  i P ra g -  
skich, p łacono: ż y ta  czetw: rs . 6 kop: 27, p sze n icy  
r s .9  k. 53, jęczm ien ia  rs.G kop .27 , owsa  rs . 4 k .5 4 ,  
m asła  pud rs . 8 k .2 0 , słon in y  pud rs .5  k. 80, kartofli 
czet:rs. 2 k. 33, okow ity  wiadro rs .2  k.SO1̂ ,  szum ów kt 
wiadro r s . l  k . 6872.— Sprowadzono d. I 2 b .m .n a  targ 
P ra g sk i  z Cesarstwa przez tutejszych i zagranicznych 
Kupców: wotów  sztuk 972, z różnych miejsc Króle­
stwa 18, ogółem  wołów sztuk 990, w ie p rzy  G7b>
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cielą t 4-37; z tych zakupili: rzeźnicy tutejsi na kon- 
sum cję mieszkańców, wołów  sztuk 549, na prowincję 
333, naliw erunek 83, pozostało 25; zaś w ieprzy  zaku­
pili rzeźnicy tutejsi 500.

Ponieważ z niecierpliwością dopytują się miłośnicy 
muzyki, kiedy mianowicie da się słyszeć l \ W  i  tim ers  
Fortepjanista, pospieszamy im więc donieść, że Arty­
sta ma zamiar dać się słyszeć, poraź pierwszy w na­
stępną Niedzielę w południe, w salach Redutowych 
przy Teatrze.

Przybywszy do W arszaw y  w celu zrobienia zapasu 
na nadchodzące Święta i karnaw ał, wszedłem do handlu 
Pana Ludwika Gout, przy ulicy R ym arskiej, naprzeciw 
placu przed Bankiem; gdzie posilony smacznie sporzą- 
dzonem śniadaniem, zażądałem prób wina; a znalazłszy 
takow e w doskonałym  gatunku, czyste, i co najw a­
żniejsza, po nader um iarkowanej cenie, uważam za po­
żyteczne podać to do wiadomości osób będących w po­
trzebie zaopatrzenia się w ten artyku ł.—  Paw eł W m - 
nicki.

Obsadki metalowe do świec, wprowadzone w roku 
zeszłym w użycie przez fabrykę Mintera, za pomocą 
których świece w lichtarzach bez papieru mocno osadzić 
i do samego końca dopalić można, coraz się bardziej 
upowszechniają. Na ciągły ich odbyt w pływ a i nader 
nizka cena 5 kopiejek.

(A. n.) Od lat kilku biorąc obuwie męzkie z zakładu 
P ana Szelągow skiego  w W arszawie  przy ulicy Nowy- 
Św ia t pod Nr 1306 zamieszkałego, doświadczyliśmy, 
że toż obuwie pod względem dogodności, eleganckiego 
wykończenia, a obok tego zadziwiającej trw ałości i u - 
m iarkow anej ceny, nic nie pozostawia do życzenia. Ma­
my sobie za obowiązek wynurzyć P. Szelągow skiem u, 
publiczne podziękowanie, i polecić go względom Publi­
czności, na co tern bardziej zasługuje, że nie szuka s ła ­
wy w zewnętrznych i oko wabiących wystawach, ale 
w sum iennem  ze wszech m iar wywiązywaniu się zswego 
pow ołania.—  R. S . B .W .

Jutro  w sali Doliny Szw ajcarskiej, od godz: 4tej po 
południu , orkiestra Ku/ma i Lewandowskiego, w ykona 
między innem i, nowy Galop kolei żelazne] Syrew icza; 
W alc: Man lebt n ur ein mai Straussa; Marko Spada  
Aubera; p o t-pourri Canthala.

W czoraj, w Teatrze Rozmaitości z nadzwyczaj nem 
zadowoleniem przyjęto po raz pierwszy przedstawiony 
utw ór naszego znakom itego Poety W łady: Syrokom li 
p. n. Chatka w lesie. Znane jest już powszechnie to śli­
czne dziełko; wchodzić więc w rozbiór jego literackiej 
Wartości nie widziemy potrzeby; dodać tylko musimy, że 
doznało ono od Publiczności tak serdecznego przyjęcia, 
jakiem  niewiele dzieł pochlubić się może. Gra Artystów 
godnie odpowiedziała piękności u tw oru. Panna P aliń- 
ska  rolę Marii oddała z prawdziwym talentem. Pan Ko­
morowski w yborną g rą  urzeczyw istnił postać m łodego 
Poety. Pan R ychter  w roli M arszałka, był doskona­
ły : wyborny charakter Płodozmiana, godnego znalazł 
przedstawiciela w Panu Królikowskim. Pan Panczyko- 
w ski, tak artystycznie w ystudjow ał sw oją rolę, żeśmy 
najwyraźniej widzieli przed sobą starego Strzelca Trza­
skę , poczciwego Litwina, z jego narzeczem i m yśliwską 
oryginalnością. PP. Chęciński i B uliń sk i także dobrze 
Wywiązali się ze swoich zadań. Publiczność sprawiedli­

wemu oklaskam i wynagradzała Artystów, a po ukończe­
niu przywołani zostali: Panna P alińska, PP. R ychter  
i Królikowski po 4-kroć, Komorowski 7 -kroć, oraz 
P anczykow ski i Chęciński po 2-kroć, W Teatrze W iel­
kim  po Operze Fiorina, P an n y : Valori. Rybicka, P P . 
Ciafjei, B u tti, Z iółkowski i W odziczko; po Operze 
Violetta, Panna Berini, PP. Ciaffei i B utti.

A n g l j a . Londyn, lO go Grudnia. —  M inister wojny 
znajdow ał się wczoraj w Woolwich, gdzie odbywano 
próby strzałów  kulam i wydrążonemi i napełnionem i 
stopionem  żelazem. Kule te m ają być lepsze, aniżeli 
dotychczas używane rozpalone do czerwoności. P róby 
powyższe zależały na tern, iż rzucono kilka kul rozto- 
pionem  żelazem zapełnionych, na stare baraki drewnia­
ne, i rzeczywiście prędzej takowe spalono, aniżeli to się 
zdarza przy użyciu kul rozpalonych. Metoda powyższa 
ma jeszcze tę korzyść, że napełnianie kul wydrążonych, 
mniej czasu zabiera, aniżeli rozpalanie pełnych do czer­
woności. *— W Portsm outh  czynią przygotowania do 
świetnego przyjęcia okrętu Resolute, i odprowadzają­
cych go Oficerów Am erykańskich. Jest to ten sam o- 
kręt, który w 1852 r. wysłany na odszukanie Frank li­
na wraz z statkiem Assistance, ugrzązł w lodach tak , 
iż osada opuścić go m usiała. O kręt ten napotkany zo­
sta ł przez Am erykańskiego  w ielorybołowcę, o 1 ,200 
m il m orskich od miejsca gdzie go zostawiono, i przy­
prowadzony do Noicego-Yorku. Tam  k up ił go Rząd 
Am erykański, a kazawszy, za zezwoleniem K ongressu, 
wyreperować i odnowić, postanow ił zrobić z niego po­
darunek Narodowi Angielskiem u. Resolute zatem, osa­
dzona Oficerami i m ajtkami floty Am erykańskiej, ru ­
szyła już w drogę do Anglji;  ła tw o więc pojąć, z ja k ą  
uprzejm ością i grzecznością przyjętą tu będzie. (Neue 
Pr: ZtgJ.

Fbancja. P a ryż, 10 Grudnia. — Monitor ogłasza 
dziś na 6ciu szpaltach konwencję pocztową zaw artąm ię- 
dzy Anglją  i Francją, a ratyfikowaną 18 z. m .— Mini­
ster stanu z rozkazu Cesarza zawiadom ił swych kole­
gów, iż na teraz z okoliczności Nowego Roku, żadne roz­
danie orderów  miejsca mieć niebędzie, albowiem liczba 
kawalerów już mianowanych o wiele przechodzi granice 
statutam i określone.—  Trzeci tom pam iętników Xięcia 
R aguzy , już wyszedł. W zbudzają one tym  większą cie­
kawość, im bardziej zbliżają się do epoki, w której X ią- 
żę ten, sam g ra ł role polityczną.—  Z Oranu  donoszą, że 
część Chińczyków  zapisanych do robót polnych, już tam 
przybyła i pomieszczoną została. Następne ich transpor- 
ta m ają przybyć w przyszłym  tygodniu. (St: An:).

Niektóre dzienniki głoszą, że Ciało Prawodawcze o - 
tw arte będzie między 8 a 20m  Stycznia, i że w tej porze 
wróci P. Morny z Petersburga, dla prezydowania w tem - 
że ciele.—  Xiążę Carini, b. Ambasador Neapólitański 
przy dworze Londyńskim , bawi obecnie w interesie p ry­
watnym w P a ryżu .—  W e Francji zajętych jest 32 ,000  
urzędników przy kolejach żelaznych, w ruchu będących. 
Liczba ta dojdzie do 80,000, skoro wszystkie koleje po­
kończone zostaną. (Ind: Bel:).

P aryż 11 Grud :.—  Dziś, o 2ej po południu p rzyby ł 
tu  koleją żelazną Północną, Xiążę F ryderyk-W i/helm  
P ruski. Przyjm owali go u dworcu kolei, Xżę Napoleon 
i Poselstw o Pruskie, i przeprowadzili, wraz z oddziałem



—  1096  —

g u idów , do Tuitłrjóu). Cesarz przyjm ow ał Xięcia u 
wielkich wschodów pałacowych. (Sf: An:).

N ie m c y . —  Z Friedrichshafen, nad jeziorem Boden 
donoszą, iż 9go b. m. przybyła tam J. C. W. W. X ię ż n a  
M a r y  a M ik o ł a j e w n a  Leuchtenbergska, i tegoż dnia 
po obiedzie odpłynęła parostatkiem Olga  do Rom ans- 
horn, a ztąd udała się przez Zurich  i Bern  do W łoch. 
{$ .  P r: Zeit).

T d r c j a . K on stan tynopol, 5go G ru dn ia .—  W yprawa 
Angielska  do zatoki P ersk ie j w yruszyła: już słychać iż 
A nglja  domaga się uregulow ania wzajemnych stosun­
ków handlowych, i że Francja  popiera to żądanie. —  
Feruk-Chan  m iał 2go b. m. d ługą konferencję z Re- 
s z y d -P a sz ą .  —  Nadeszły tu  podobno doniesienia, że 
H erat poddał się Perskiem u  Jenerałow i Murad-Schaft, 
że wojska Angielskie  rozpoczęły już działania na brze­
gach zatoki P ersk ie j, lecz że Francja  stara się pośre­
dniczyć między A n glją  i P e rs ją , i że w tym przedmio­
cie w łaśnie konferuje z Lordem  S tra tfo rd , Feruk- 
Chan, P oseł P erski, udający się do dworu Francuzkie- 
go. (St: Anz:)

R iza  Pasza, Minister wojny, w ystąpił z gabinetu. 
Powody tego kroku nie są wiadom e.— Sześcioletni Na­
stępca Tronu P ersk iego  zm arł. (N. Pr: Zeit:).

W ł o c h y . —  Z N izzy  donoszą, iż miasto to napełnia 
się coraz bardziej przybywającymi tam  cudzoziemcami. 
Pomiędzy spodziewancmi tam  osobam i, wymieniają P. 
Thiers. —  Stan zdrowia N a j j a ś n ie j s z e j  C e s a r z o w e j  
A l e x a n d r y  F e d o r ó w n e j  jest zadowalający. J e j  C e s a r ­
s k a  M o ś ć  p r a w ie  c o d z ie n n ie  o d b y w a  p r z e ja ż d ż k i ,  i j e s t  
niezm ordow aną w dowodach swej dobroczynności tak 
dla krajowców jak  i cudzoziemców. (N. Pr: Z.)

W ychodźtwo iS a r d y n j i  do A m eryki wzrasta. Z p ro ­
wincji C hiarari od lat pięciu wyszło 40 ,000  ludzi. —  
Przywódca powstania S ycy lijsk iego , Baron B enticegna, 
nie został podobno schwytany. Aresztowano tylko dru­
giego przywódcę Margr: San-M arco. (N. Pr: Z.)

R o z m a it o ś c i. —  Z galerji obrazów Hrabiego Suffolk  
w  Charlton  P arku  (W iltshire), gdzie jest jeden z naj­
kosztowniejszych zbiorów prywatnych A n glji, skradzio­
no w nocy lOgo Października, kilka bardzo rzadkich 
obrazów dawnych Artystów. Między innem i Madonnę 
z dzieckiem, pędzla Leonarda da Vinci; Madonnę, P ro- 
cacciniego; G łow ęZBAW ICIELA i N arodzenie, pędzla 
Guiduna Heni; C ieślę  Anibala C arraci, dwa widoki siel­
skie Gaspara Poussina; Widok m orza, przez Van der  
Velde; W idok Tivoli, Poussina, i W idok hollender- 
sk iego  m iasta, pędzla Van der H eyden.—  W ulkan Ru- 
ehw P ichincha, cztery razy wyższy cA W ezu w iu sza , a 
pó łto ra raza od E tny, kilkudziesięcią stopam i przewyż­
szający naw et najwyższą z gór E uropejskich, górę 
M ont-Blanc, ma wysokości 14,820 s. p. W ezu w iu sz  
postawiony na Etnie, nie dosięgQąłby jego w ierzchołka. 
Leży on w łańcuchu h o rd y le ryó w , przecinających 
w zdłuż ca łą  Am erykę Południową, w pobliżu miasta 
Quitto, k tóresam o zbudow anejest na ogrom nej wysoko­
ści, większej niżeli szczyt naszej Łomnicy. Najdawniejszy 
jego wybuch, jaki Indjanie zapamiętają, m iał miejsce 
na początku szesnastego wieku w r. 1534. Oczewista 
więc, że ta okolica nie była zam ieszkałą przez człowie­

ka, kiedy dawniejsze jeszcze wybuchy miejsce m iały; a 
od roku 1060 nie wznowiły się już straszne jego w strzą- 
śnienia, tylko szczyt góry wiecznie prawie dymiący, 
świadczy o niewygaśnieniu jego. — M inisterjum P ru ­
skiem u  przedłożono do rozstrzygnięcia sprawę szcze­
gólnego rodzaju. Idzie oto, czy też zwierzchności m ogą 
także i kobietom wydawać karty wolnego polowania. 
Pewnej damie odmówiono już pozwolenia, gdyż ustawa 
wspomina wprawdzie o strzelcach, lecz nigdzie o da­
mach m yśliwych.  ____________

PRZYJECHALI do WARSZAWY.
Chotecki Alex: Ob: z Rembisz nr 556; Cbarzyński Paw : Ob: z Ru- 

sz k o w an r5 8 5 ; Gąsowski Stan: Oby: z M iastkowa nr 614; K arw o­
w ski Lud: Oby: z Borzęcina n r 2680; K rólikiew icz P io tr Ob: z G re -  
tn ik n r  585; Kaniewski W łodz: dym: M ajor z Bobrujska n r 634; 
R ostw orow scy Fel: i Joacbim Oby: z Lesznow oli nr 634; Roguski 
F el: Ob: z Cesarstw a nr 1258; X żę W rede Józ: Pulko: z Moskwy.

W yjech a li-  Bieliński Jul: Ob: doK alenia; Bielski Jan Dokt: do 
Grodna; Deskur Bronis: Oby: do Radomia; Gedroić Ju l: X źę d o S tu - 
żna; Siennicki Stan: Insp: U rzędu Lekar: do Płocka.

P rzy jech a li koleją że lazną:  Evans DuglasOby: z Londynu n r  
1766; K eller Lud: Rad: D w :, Człon: Rady L ekar:, z Bruxelli n r 477; 
Lindberg G ust:-Jerzy  Konsul Duński w  Gdańsku, z Gdańska n r 634; 
Rosicki Sobes: Dok:, i Sciborow ski W ład: Dok: z K rakow a.

W yjech a li koleją żelazną  : Vod Aulock K arol Oby: do Opola; 
F re jtag  von Lorenhof Teod: dymi: Pułko: do W łoch; Kijas Józef 
Komis: HandI: do K rakow a; Rautenstrauch Łucja  W dow a po Jener:- 
Adjutancie do Paryża.

D O O T E SraW IA .
PORTRETY FOTOGRAFICZME Olejne, 

w Hotelu Europejskim (Gerlacha),
W  ZAKŁADZIE JANA MIECZKOWSKIEGO.

Zdejm ują się codziennie od godz: 10 do 3ej popołudniu, w  u rzą ­
dzonym umyślnie na ten cel salonie; gdyż p rzy  nadchodzącej 
Gwiazdce, fotografjc zdają się być bardzo stosow ne, jak o  stano­
w iące razem  prezent i pam iątkę.

Na skutek 2cli uchw ał Rad Fam ilijnych zd . 17/29 Listopada r. b ., 
i upoważnienia JW . Radcy Stanu Prezesa T ryb : Cvw: Gub: W arsz : 
w  W arszaw ie  da ty  23 Listopada (5 G rudnia) t. r . N r 10 ,097, po­
zostałość po niegdy Józefie Krenn, tudzież Annie Betcher, sk ład a ją ­
ca się z Kosztowności, Bielizny, G arderoby męzkicj i kobiecej, 
tudzież Sprzętów  domowych, sprzedaną zostanie przez jaw n ą  li­
cytację  przed podpisanym Rejentem, w d . 4 /1 6  Grudnia r . b. i da l­
szych zaw sze o godz: 12 w  południe, pod N r 404 odbywać się m a­
ją c ą , na k tó rą s trony  interesow ane i chęć kupna m ające, zgłosić 
się zechcą.—  W ojciech Ś l i w i ń s k i ,  R. K. Z.

Lichtarze Illuminacyjne, całkiem  m etalow e, po 
kop: 2 2 ’/.,, w yrab ia  F ab ry k a  M intera p rzy  rogu ulic Ś to-K rzyz- 
kiej i placu W areckiego.

Potrzebny je s t do G orzelni w  dobrach Los, zdatny tg  o r z e - 
lany, posiadający stosow ną kw alifikację; zgłosić się może 
w  tym  czasie; nim stalsze będą w ydatki, tern w yższe o trzym a 
w ynagrodzenie.

©STBlYCrl świeże Holsztyńskie, nadeszły dzi­
siejszą pocztą, do handlu W in niżej podpisanego 
p rzy  u licy  Długiej pod N r 547<z, w prost Kościoła 
ŚŚ. TRÓJCY.—  Józef W o lfjin .

Dziś rano ciepła stopni 2. W czoraj w  południe eiepła stopni 4.
Dziś rano w ysokość w ody na W ille  stóp 3 cali 8.
TEA T R  W IELKI. Ju tro , Lszy raz Balet F aust.

i \  Dziś w  Zakładzie Gastronomicznym przy u licy  K rólew skiej, A 
v  w domu P. K ielca, pod N r 1064, grać będzie O rkiestra p o d ?  
^ D y re k c ją  P . Rajczaka; przytem  dostać można w szelkich Po-®  
L tra w  i N apojów , a co w iększa św ieżego P iw a Bawarskiego n a l  
e, kufle z fabryki P. Naimskiego. W łaściciel zakładu poleca się A

względom  Szan: Publiczności.—  K. J- \ |
7- -IS- ' m '  "S* '»  cą .

W  Drukarni K urjera W arsz aw :.—  W olno drukow ać dnia 3 (1 5 ) Grudnia 1856 r-— Starszy  Cenzor F . Sobieszczańtki.


